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Ponie działek 


Wiadomości kraiowe. 


| ty, Z” Lwowa. — Jego C. K. Mość raczył 
fh da zów guberniałnych galicyyskich, Ladwi- 
erp  metky i Ludwika Sertz de Ot- 
zp] €lm z maywyższćy łaski Swoiėy i przez 
yt 19 na wieloletne celuiące ich ustogi, mia- 


"ać Starostami Cyrkułowymi w Galicyi. 


Uwiadomienie 
C. K. Rządu kraiowego. 
Pat, który iuż od kilka tygodni trwa, 
© ta i owdzie i to na krótki czas przez 
Przerywany bywa, ma wpływ szkodliwy 
lho Tie tak ludzi, iak i bydła, któremu ile 
Won PŻności zapobiegać należy. Aby więc 
ty € od wpływu takowego w czasie gorg- 
o Pory roku i burzy zachować, i skutków te- 
k , zkodliwych , osobliwie w czasie żniw unì- 
tanto, wystrzegać się pótrzeba nadewszystho 
ip "80 ochłodzenia ciała, szczególnićy po 
|) pracy a osobliwie wieczorem, przeto 
Mig n ziewenia się będąc zgrzanym i stawa- 
tonę, przechodzącym powietrzu, tudzież rap- 
p Drg "go i częstego używania zimnego napoiu; 
trzy e wypada będąc po skończoney robocie 
w. Jm, suknię przed robotą zrzuconą zno- 
P ; tlać na siebie, i na oziębienie się przez 
Wiag "t¢cie na mieyscach chłodnych nie wysta- 
Wien. do czego też należy stawanie u drzwi i 
loy,, tWartych, Równie też używanie zboża 
kę yt niedoźrzałego we wszystkich sposo- 
kę "UB przygotowaniach iest szkodliwe, a za- 
tiin Trzeba takowego wystrzegać się. Szcze” 
Ho i Powszechna nwagę zwrócić należy na 
die „ "żythowe ; konie, bydłorogate a osobii- 
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Edy z hałuż zgniłą wodę piia, podpadaią 
Mig Mym nawet niszczącym chorobom, osobli- 
hę, 78 zapaleniu śledziony. Chorobie tey, 
lą" CO do iey przyczyn i iey ciągu okólni- 
dnia 12. Września 2807 do liczby 48430 
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GAZETA LWOWSKA. 


5. Sierpnia 1822: 
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wydanym dła przestrogi i informacyi powszech- 
nie obwieszczona zostałą, i na które obwie- 
szczenie Rząd i teraz odwołuie się, zapobiega 
się naypewnićy tćm, gdy 1.) bydło w dnie go- 
race w godzinach południowych nie zgrzewą 
się, tylko w cieniu odpoczywa, 2.) gdy bydło 
niezgrzane czysta wodą i to nie Taptem tylko 
wrzuciwszy do wody siana lub słomy poi się; 
3.) gdy zgrzane do pławienia nie prowadzi się, 
ani też go wodą nie myie, ani zlewa się. 4-) 
Do nayskotecznieyszych środków zapobieżenia 
zapaleniu śledziony należy sól, daiąc takową 
bydła po poieniu każdego dnia w wieczór przy- 
miesząawszy do paszy, albo daiac do lizania. 
5.) Jeżeli nawóz nie tak często odchodzi, 
aibo ieżeli ten bardzićy iak zwykle suchy i ma- 
ło goiest, wtedy to naypierwszym znakiem, że 
zapalenie śledziony wszczynać się ma, na ów- 
czas należy konie, ałbo bydło w domu zosta- 
wić, nieaużywać do roboty ani wypędzać, ale 
dawać mu napóy z otrębów albo maki przy- 
mieszawszy soli, i obrók z otrębów miękki 
czyli wilgotny dotąd, póki nawóz miększy i 
częścióy, a u Roni bardzićy zwinięty czyli zbi- 
ty odchodzić nie będzie. Na koniec potrzeba 
staynie przewietrzać , czyścić i wodą skrapiać. 
Przestrzegać potrzeba, aby wiele sztuk bydła 
w małey stayni na noc nie stawiano , ale ra- 
czey zostawiać bydło na wolnem powietrzu w 
nie pokrytych zagrodach ; albo na podwórzu, 
dzie nie ma kałuży. 'Wyżey przytoczonym 
okólnikiem , iako też instrukeyia o zarazach by- 
dła, pod dniem 11. Grudnia 1811. do liczby 
52847 drukiem ogłoszoną , objawiono zostało 
obywatelom, iah bydło , htóre iuż rzeczywi- 
ście na zapalenie śledziony zachorowało , leczyć 
należy, a przytóm ostrzeżono ich 0 niebezpie- 
czehstwie, na które każdy naraża się, kto krwią, 
iuchą albo odchodem bydła, na tę chorobę za- 
padłego lub zdechłego , powala się; w takim 
razie potrzeba się natychmiast myć i oczyszczać. 
Przestrzega SIĘ zatćm z pyska albo z kiszki 
odbytowey bieczystość ręką nie wygartywać, a 
tem mniey ieszcze, ieżli kto na twarzy albo na 
reho ma wrzody, rany, albo tylko wyrzut iaki 
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Jeszcze niebezpiecznieyszem iest użycie mięsa z 
bydlęcia takowego; przeto wzywaia się Zwierzch- 
ności mieyscowe i Duchowni, aby w celu za- 
pobieżenia tey chorobie i iey skutkóm czynnie 
współdziałałi, i dla tego przedawania lub wy- 
prowadzania chorego albo padłego bydła nie 
dozwalałi i na to czuwali, aby skóra ze zde- 
chłego bydła tylko gdy zupełnie ostygnie, i to 
z naywiększa ostreżnościa zdeymowaną była. 


Kurs Wiedeński z dnia 26go Lipca: Oblizacyie 
Alugu Stanu 5 procentowe w M. K.qgg7f.6. — obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820 
za 100 ZR. M.I — ——— — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przez losy z r. 1831 za 100 ZR. M. K, 
— Certyfikaty na pożyczkę z r. 1821, Za 100 ZR. 
wM. K.98 JE Kurs na Augs zburg za100 Kur, 
——— Br, Uso.— Moneta konwencyyna za 100, 200. == 
Akcjie bankuwe, iedna po 780 4/5 M.K. 


Wiadomości zagraniczne. 
* Hiszpaniia. 
O nndmienionych ostatnim razem wypad- 
kach w Madrycie, donosi list z tego mia- 


sta pod d. 8. Lipca umieszczony W Gazecie 
Francyi: 


i Madryt d. 8. Lipca 1822. 

„Hiszpańska rewolucyia miała iuż także swóy 
dziesiaty Sierpnia. Nie ma iuż Królew- 
skiey gwardyi, czterysta ofiar zapicczętowało 
krwią swoia tryumf Deskamisadosów. Króla 
w iego własnym pałacu strzeże milicyia Rie- 
gi i pułk DonKarlosa. Rzeczpospolita Ko m- 
munerośów znayduie się iuż przed naszemi 

' bramami, a Królewskiey rodzinie zagraża nay- 
większe niebezpieczeństwo.« 

»Dnia 6. w nocy rozchadziła się pogłoska, 
że Król w samóy istocie był więźniem w swoim 
pałacu, a zdrada radców iego przeszkadzała mu 
do walnego wyznania swoich myśli. Pogłoska 
tą prawdziwa, czyli też fałszywa roziątrzyła w 
Prado stoiące gwardyie, zgodnie postanowiły 


udać się do miasta i wybawić Króla z rak Li- 


beralistów.« 

»O trzeciey godzinie z rana weszły bata- 
liiony gwardyi przez Puerto Delconde do 
miastą. Tu rozdzieliły się na 5 korpusy bio- 
race trzy różńe kierunki. Pierwszy korpus ndał 
się na prawo do parku artyleryi przy Puerta 
‘de S. Vicente; tym oddziałem dowodził Don 
Lnais Mon.« ` 

»Drugi korpus ciagnacy na lewo udał się 
w drogę do Puerto del Sol'leżącey prawie 
w samym środku Madrytu niedaleko Plaza 
major. Rozprószył żołnierzy od milicyi sto- 
idących na drodze do placu S. Marta i w Ca- 
le de los Bordadores. Na mocy tego TOZ- 
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porzędzenie znaydował się pałac Królewski eg 
żony między Puerta de S. Vicente kot 
za major w środku dwóch punktów alla a, 
»Trzeci korpus stanął na Plaza ma 7 
Obiął go zupełnie mimo ognia dawaneB 
dwóch dział nabitych kartaczami i z okien wst 
kich domów, gdzie dniem w przódy 2^ 
rowali i oszańcowali się żołnierze milicy!- 
dziści utrzymali się na tém mieysci 007 
przybycia dwóch innych horpusów.« do” 
sTymczasem atak pierwszego korpnsu onf 
wodzonego przez Don Louis Mon awto gi 
hu parkowi Artyleryi przy Puerta de S. or 
cente, nie udał się wcale. Żołnierze "lei 
biegli się przy' pierwszym działowym wyst ge 
woysko broniące parku postrzegłszy tO, P ipi 
ło na nowo odwagi i zniesło do nieporżł 
przyprowadzony batalion. Don Louis 
optszczeny od swoich Żołnierzy złapany 2 0 
z orężem w ręln i ma bydź dzisiay rozstrzylani | 
»Skoro drugi korpus przybył do P o ena 
del Sol zastał tam Jenerała Bra ILe ato | 


zamek.» p 
»Trzeci korpus utrzymniący się ciągłe y 
Plaza major dowiedziawszy się o kles0® „ 
budwóch innych, cofnał się także ku pałac 4 
tak, że się tam wszystko znaydowało raze” 4 
stanie naywięhszego zbezwładnienia co ie$ 
ozostało się od gwardyi.« 
4 »Obadwa Kliny zy dięce straż pał 
pałacem, ani się z mieysca nie ruszyły. O 
kiwały z niecierpliwością rozkazów, a IG u 
żadnych nie dano!..... Jenerała Moril! vy 
od Piątku wieczorem nie widziano więc p 
pałacu. Qpowiadaja o tem rzeczy pastępu!ć y 
niezaręczaiąc wszelako za prawdę: et 
Morillo, widząc w Królewskićy Radzie sj 
weczone swoie zamiary względem użycia 0 „ 
nych środków przeciwko Descamizadom 
chwycił się strony Riega i on to dowodził 
żią, która gwardyią spotkała la m 
»lnni znowu mniemaia, żeMorillo r 
dziwie należy do tah zwanego umiarkow? y 
go stronnictwa, które stara się od nieiakiego “i 
su zbieraċ'owece Hiszpanskiey rewolucy!: w0 
dzieląc iey niebezpieczeństw. To stronni y 
do którego niestety należa po naywięhszeJ js 
ści Tron otaczający mężowie nic przez sić jeż” 
łać nie iest w stanie i w krytycznych ok0 i 
nościach musi się z tóm, albo z owóm st% 
twem połączyć. Morillo namyślał się R 
dni sześć czyli należeć do wiernóy g”%* 


gu 
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gni „do żołnierzów Riega; przeniózł tych 
zę "ich i wydał los Królewskićy rodziny w 


tce Tragalistówi« 
| zim} »Gdy gwardyię zgromadziły sią na placu 
e vvm, zbliżali się żołnierze od milicyi 


shi ysko z pułku Don Carlos ze stron wszy- 
e cb ku pałacowi. Rogi wszystkich do pała- 
itay, o wadzących ulic obsadzono działami. Wy- 
sobie WPan pałac Królewski otoczony nie- 

gy liwemi gwardzistaini; dziesięc dział skie. 
UA Wano ku bramie i ku ohnon , dziesięć tysięcy 
Wd. żołnierze od milicyi i zgraie bandytów. 

| Ri awały przerażaiące okrzyki. Balesteros, 
080, Alava i' Morillo grali przy tem 
świetnieysze role | 


Wzywano gwardyię do 
ddania się, zew 


] 

obadwa bataliony trzymaiące straż 
| M, g"stępuięce z mieysca nainawiano, ażeby 
ep * opuściły bez broni i udały się do wio- 
4 icalharo i Leganes, gdzie miały bydź 
| «owane. Bataliony te przyięły to zlecenie i 
i Vszły z ponuróm milczeniem z Madrytu.« 
j 

| 

| 


»Co się tyczė innych gwardyy żądano , a- 
Pre broń złożyły i poddały się na łaskę. Ten 
5 ykry warunek wlał w tych nieszczęśliwych 
ai Wagę rozpaczy. Zgromadziły się razem bro- 
gałą przeyścia przez Manzanares. Jazda ści- 
| w, „łe aż do wioski Budella i ubiła czyli 
ph dwieście ludzi ; właśnie ntraciła tyle ta 

f ardyją na ulicach Madrytu. Rewoelu- 
i U. onisci mieli daleko większa od nićy stratę. 
"szą ucieczką uratowanych gwardzistów do- 

pi dzi niedaleko do 300, nielicząc do tego ka- 
tuluiących batałionów.« 


i 
»W chwili, gdy rozpraszano gwardyię, 
j 
' 
i 


Žeby 


wsydował sią Król i Królewska rodzina w nay- 

GAszóm niebezpieczeństwie. Jah na szczęście 

ĉa kownik Odoyle, dowodzący pułkien Dón 

f tlos pierwszy wpadł do pałacu, przez co 
f Przyszło do żadnego nieszczęścia.« 

4 nę » Tego poranku miał Biskup Madrycki mszą 

e Plaza Major, znaydowali się na nićy 

| p. Jscy Deskamizadowie Madrytu i mi- 

cpie, 

"| um, któremu towarzyszyły okrzyki: Niech 


d le wolność! Niech żyie Konstytu- 
¥ A Whrótce rozchodził się okrzyk po wszy- 
t „a stronach: »Niech Król ukaże się 
0 


kep Palhonie la Po kilku chwilach ukazał się 
r 7 Samey istocie i powitał przytomnych. 
a tylęto go wołaniem: »Niech żyie wol- 
„ ŚĆla Od tey chwili iest lud Madrycki upo- 
dej radością ; iuż od dni 5 rozdaią mu nien- 
> pieniądze; liberaliści przyznaczyli 
lo milion realów.« 
»Nasiępnigce sa doniesienia o wypadkach, 
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Żądano, ażeby Biskup zaintonował Te' 


które podczas tych smutnych dni działy się we~ 
wnatrz pałacu; :« 

»Dnia 5. t. m- radziła Królowi pozostała 
Deputacyia Stanów , ażeby pałac opuścił i aże- 
by rozłączył się ze swoią gwardyią , tudzież ze 
wszystkiemi, którzy go otaczali; w przeciwnym 
razie będziezłożonym z Tronu i mianowa- 
ną Rejencyia. Król odpowiedział, że się na- 
myślać będzie. Tyniczasem otaczaiący Króla za- 
częli obawiać się z powodu przedsięwzięć re- 
wolucyionistów , którzy się urządzali i uzbraiali 
po wszystkich częściach miasta. Zgromadzona 
Rada Stanu radziła 'Królowi , ażeby swoię oso- 
bę i rodzinę oddał w ręce Władz Municypal- 
nych. Król udzielił Radzie Stanu pisanćy no- 
ty, gdzie żądał wyraźnie: 1) ażeby iego Życie 
było bezpieczne od tych oczywistych zamachów 
powstawniącóy rewolucyi; 2) ażeby znaleziono 
srodki, iakimby sposobein gwardyia iego z ho- 
norem odeyść mogła, inaczey musiałaby nie ma- 
ło obrzydłego pohańbienia ze stróny liberali- 
stów ucierpieć ; 3) ażeby zato Riegowiuczy-' 
nić proces, że chciał obeymować gwałtem do- 
wodztwo nad woyskiem; 4) ażeby Rada Stanu 
wyraźnie się OŚwiadczyła, iakie ma zamiary 
względem godności Tronu i osoby Króla.c _ 

- »Rada Stanu odpowiedziała d. 6.: 1) Że 
Królowi nie daie żadnóy porękoymi względem 
uratowania iego życia, w przypadku, gdyby 
lud słusznie rozdraźniony napadł na zamek Kró- 
lewshi i chciał go oczyścić z owych obimierz- 
łych żołnierzy, którzy go strzegą. 2) Ze gwar- 
dyia rebelizuiąca przeciwko woli ludu nie mo- 
że bydź,iak tylko ukaraną. 3) Ze postępek Je- 
nerała Riego iest chwalebny, a N. Pan niech 
nie daie wiary zaskarzeniu, które uczynione 
temu Jenerałowi w pewnym Dzieńniku (/mpar- 
ciał) za przedanym świętemu związkowi; 4) że 
Rada Stanu nie zna innego obowiazku oprócz 
bronienia Konstytucyi i że wszyscy iy współ- 
członkowie sa gotowi wykonać ten obowiązek.« 

pJego Król. Mość pisał ieszcze po raz drun- 
gi d. 6. i wyrszał się,że w teraźnieyszóm poło- 
Żeniu rzeczy i z powodu powiórzonych zama- 
chów względem iego pawagi i osoby, związek 
towarzyski rozerwanym został a on uważany 
ma bydź iako na nowo odzyskuie wszystkie 
swoie prawa. Rada Stanu odpowiedziała, że 
Król sam rozwiązał tetowarzyskie układy i ma 
bydź za to do odpowiedzialności pociągnionym. 
W żadnym przypadku zaś nie ma Król praw in- 
nych , tylko te, które nadała mu Konstytncyia.< 

»Trapiąca niepewność opanowała od tey 
chwili umysł Króla i wszystkich otaczaiących 
go. Obadwa bataliony gwardyi i Oficerowie 
Królewskiego Bworu chcieli wziąć na siebie 0» 
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'bronę pałacu, namawisno zaś Króla, eżeby ho- 
rzystał z czasu i opuścił Madryt pod bez- 
pieczną eskorta ; lecz ten nieszczęśliwy Monar- 
cha nie może się nanyśleć do przyjęcia tėy rady, 
Utfał w pomoc Morilla, w którym ślepe po- 
łożył zaufanie, a właśnie w tymże saińyth cza- 
sie przygotowywał Morillo środki, ażeby dnia 
następuiącego pałac opanować. On to był w 
samêy istocie, który kierowai atakiem koka stas., 
ien przeciwko gwardyiom.« 

»Maunicypalność Madrycha wydała odezwę 
do mieszkańków Madrytu w imienia Naros 
du, wołności i Konstytucyi, gdzie wsze- 
Jako o Królu żadney nie ma wzinianki.. Prawdę 
powiedziawszy ustało iuż Królewstwo w nie- 
szczęśliwóy Hiszpanii co do istoty.« 

»Można sobie pomyśleć położenie naszego 
nieszczęśiiwego Króla w owym okropnym dniu. 
Madryt zdawał się w tćy chwili od nowego 
ludu zainieszkałym. Poczciwi ludzie zamykaią 
się po domach; kościoły próżne, ulice zapeł- 
nione żołnierzami od milicyi i przedmieszczą- 
nami, co uzbroieni przebiegaią miasto z okrop- 
nym wyciem.« Py 

»Przed owym ostatnia nieszczęśliwym 
dniem nakazał Minister Woyny Jenerałomi E- 
spinoza własnoręcznie, ażeby ciągnął do 
Madrytu z woyskiem będacem pod iego do- 
wództwem (w Valladolid) i popićrał zamia- 
ry Descamizadów. Król uwiadomiony ó 
tem wyrzucał Ministrowi ten postępek, Ten 
nie widząc iań się te rzeczy uhończą, chciał 
inż prosić © uwolnienie, lecz gdy się poszczę- 
' ścił atak przeciw pałacowi, mało dbał o to 
tryumfniący Minister, czyli iego uwolnienie 
przyjęte, będzie lub nie.« i - 
y»Wszyscy inni Ministrowie żądali także u- 
wolnienia, Król im odpowiedział: wDopóty 
»nie pódpiszę waszego uwolnienia, dopóki Mi 
snie dowiedziecie , zeście się nie przykładali 
sdo owego nieszczęścia Hiszpanii, ani do 
»położenia, w którem się. znayduię.« 

yDon Louis Mon opuszczony hoło Puer- 
ta de S. Vicente od gwardzistów , którymi 
dowodził, poymany został przez zgraię Des- 
camisadó w nzbroionych pikami i zaprowadzili 
go na straż woysk Konstytncyynych wśród o- 
krzykn: »Niech żyie wolność! Niech 
żyie Naródl« - 

»Mówig w tey chwili 6 wielu woyskowych 
gxehucyiach ; Konstytucyia woła hrwi.« 

Dopis- Zadne listy z Andaluzyi nie 
nadeszły dzisiay, z czego wnosić można, że 
poezty przesunąć się nie mogą przez prowiu- 


* bułka montowa po Kr. 1f2 łót. 5 
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cyie powstańców. Nie mamy więc żadnóy M 
domości o Krółewskich Rkarabinierach, ani o 
woysku z,niemi połączonóm. Z ostatnich listoi 
z Łuceny to tyiko wiómy, że powstańcy 
łożyli swoię główną kwaterę w Montoro:* 

»Paryzki bankier P. Ardoin (znaydnife 
się ż powodu pożyczki w Madryce, pożyć?! 
naszym liberalistom 30,000,000, czóm woY 
sewoie od 5 do 6 dni zapłacili,« 


_ O wypadkach woiennęch woysk Wiary p 
NawarzeiwkKatalonii pisze Gazeta Fra 
cyi d. 12. Lipca: »Dowiadniemy się Z i 
jonny pod d. 6. Lipca, że niezniszczono woale 
przez Jenerała Quesadę dowodzonych od 
działów , iak ańtyrojaliści zapewniaią. To ty” 
ko iest prawdą, źe d, 3. była zacięta utarczka miś 
dzy rojalistami i Konstytucyjonistami. Wyp“ 
kiem, którego przyczyna ieszcze nie wiadom” 
rozprzestrzeniła stę między rojalistami boiaź! 
panicka, tak dalece, że korpus Jenernła Q "°, 
sady składąiący się z 1500 iudzi z unieysźfi 
się na 300. Jak na szczęście nieumiał nieprz 
iaciel z tego nieporządku korzystuć, i zosta” 
swoiemu przeciwnikowi czas do wypocznietój 
Rojaliści zgromadzili się natychmiast i 2% 
dawne swoje mieysce. Jenerał Quesada Bl?” 
cil tylko 12 ludzi a 7 raniono. Strata Ko” 
stytucyionistów miała być dałeko znacznieys”ł: 
Odiąd powiększa się nieustannie woysko Wiarji 
przez dwa dnie zyskało 450 lndzi. 
Francyia. 

Do Pepignanu przybyła d. 25. Czerw0 
ośm kompanii artylerzystów piechotnych, trl 
udało się natychiniast na granicę. Dwa szw® 
drony zaprzęgów woyskowych stanęło tamże 28% 
i co chwila oczeknią trzech kompanii lekkiey 2% 
tyleryi z Metzu. Założono także w Bajo 
nie znaczne magazyny żywności dla ludzi i Kon" 
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Podlug ogłoszonego wykazu ceny chleba ne 
czas od igo do 31. Sierpnia 823 ważyć powinny” 
— detto po An 
łót. ro — bułka ordynaryyna po kr. ifs W 
66f3 — detto po kr. 1 łot, 134 — bochenek chleit 
białego po kr 1 łót. 206/8 -- detto po kr. 3 funt. 
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thenek chleba śniadego po kr. a funt, r łat. 2 f 
detto po kr. ä funt, z łót, 63/8 — detto po Kr 

funt. 6 fót. sz 6fu — bochenek chleba razowego p 

kr. a funt, 2 tót. 112/38. — Funt rhięsa na cały mie 

Siąc b. kosztuic a kr. w M, K. 0 
i f o% 

ora” 


O zachowaniu tego wykazu przekonać się m 
na wadze ku temu pod ratuszem wystawionćy ; < 
wzywa się każdego, by wykroczenie przeciwne tary. 
fie doniósł, a prócz zataienia imienia, przyzwoiią o% 
bierze nagrode. 


